
·Wydanie wieczorowe. 

PRENUMERłfUł: 
Rocznic . ' ' • 24 mrk. 
półrocznie • • • 12 mrk. 
&warf.1/nie • ; • 6 mrk. 
mfesfcrtnfe. • • 2 rnrk. 
wrllS ~ odnoszeniem do domu 

IMlJ przesyłką pocztową. 

OGŁOSZENIR: 
Nadesłane przed tekstem 
l w tekscie - wiersz 1 mrk. 
:"Jckrologja • " 75 fen. 
i<eklamy . • • 70 fen. 
Zwyczajne (5 szpalt) 50 fen. 
Drobneogiosz~ni~ po 6 fen. 
za wvr.az. Najmniej 50 ten. 

Łódź, Poniedziałek, 25 Lutego 1918 r. 
ORGAN NARODOWY. 

Założyciel i wydawca Jan Grodek. 

go 
Wobec niepomyślnego stanu finansowego Towarz 1stwa, który został wywołany 

przez wciąż wzrastające ceny węg\a i uwzględnienie w styczniu ~· b .. żądań zar~bl o:vych 
robotni ów oraz opieraiąc się na par. 8-yrn umowy koncesy1ne1, zawarte] między 
miastem tÓdź, a Towarzystwem eleHrycznego Oświetlenia z 1886 roku w Petersburgu, 
cena prądu dla miesl'kań prywatnych podniesiona będzie : dniem 1-ym marca r. b. 
z 65 fenigów do 82 fen. za kilowatgodzmę. 

Składajmy of ary na szkoły 

na Podlasiu i Chełm5zczyźnie · 

do Polskiej Macierzy Szkolnej. 

UŁOA ZY 
w S(l)Yth 21•tmicach historyczn 1ch, 
etn ~raficZ.JJth i pnJiiY :zn9ti1. 

Bulgarsk\ poseł w Berlinie, D. R\· 
zow, jak widać z nadeshme\ do redak· 
cji „G. Ł." pracy pod powyiszym tytu· 
łem, wydanej nakładem butgarskie<'o 
poc elstwa tv I r6lews. nadworne\ litograiii 
i drukarni Wilhelma Greve w Berlinie, 
szeroko po}muje swoje obowiązki i za· 
dan1a, jalto pehomocnik i przeostawi· 
ciel Bulgarji w najpotęźn"ejszem z po
śró mocarstw centralnych. - Onrócz 
zab:e~6w dyplomatycznych, p. D. Rirow 
na drodze naukowej wykazuje przed 
całym światem nieprzedawnione prawa 
Bulgarji, poparte nb. zwycięzkim orę· 
żem w toczącej się obecnie wojnie po
wszech. ej. 

Królestwo Buł6!arskie rośCi, jak wia· 
domo, pewne pretensje do zaborów, 
które chce uzyskać i napewno uzyska 

· na Rumunji; mianowicie Bukarja iłąda 
w pierwszym rzędzie oddania jej Do· 
brudży, kolebki narodu bułgarskiego na 
półwyspie Bałkafiskim, którą rumuni 
prawem kaduka przywłaszczyli sobie w 
:roku 1878. 

Raz jeszcze jeden więcej potwierdzi 
się odwieczna prawda, ze, co dzisiaj 
odbiera się siłą, jutro pod naciskiem 
tejie siły odaaje się z powrotem i vice 
ęersa. 

Sądzimy, iż wywody, czynione przez 
tak miarodajną osobistość, a poparte 
całym aparatem spółczesnej. nauki z jej 
historycznym, statystycznym i karto
graficznym materjałem, są niezwykle 
ważkie. Z tego założenia wychodiąc, 
omówimy obszernie zawarte w nadesła· 
nej nam pracy twierdzenia. 

Nie należy zapominać, iż wszelkie 
w tej materii rozważania stanowią po• 
ważny przyczynek nie tylko do kwest;i 
bu\~arskiej, która tylko pośrednio nas, 
polailów, ·obchodzi, lecz są jednocześ· 
nie odzwierciadleniem prądów, nurtują· 
cych obecnie całą Eilropę. W pierw
S"L'im rzędzie winno s.ę zaznaczyć, ie i 
Poh·a. mogłaby polityczn\e w ele sko· 
nyslać, gdyby w podobny sposób sta• 
rano .s\~ S?.erc-;yć za~ ranicą informacje 
i ~ mel: ~et.\\ państwa zachodu źle się 
or1en~u1ą, () \\~ cbodzi o żywotne inte· 
.resy l pretens\e nasze, to w części jest 
w tern nasza w\a.,•na wina. 

,Gdyby opinia pu~\\.c·ina choćby w 
panstwach centralnycn \e'{)ie\ by· a u· 
gwiadomiona, co do spraw \) 0\s\~i. mo
teby nie doszl<> do traged\\ chełm· 

Elektrownia Łódzka. 

skiej .•• Przeto, wycią<1rtijmy l"laukę z ob
cego pr;,;:ykladu, a może nawet naśla
dujmy go. 

Możeby nasze mh,isterjum spraw 
zewnętrznych zechciało zwrócić bacz· 
niejszą uwagę na wydawnictwo p. R· • 
zowa i opracować w podobny sposób 
również i „Polskę w jej historycznych, 
et. ,ogrBficznych i politycznych grani· 
cach• ••. 

Z obow· ązl<u sprawo~dawczego i spo• 
lecznego polecamy uwadze sfer miaro• 
dajnych wvdawnictwo „Butgarzy etc." ado 
propa11owania tej "dei prz1rzuniamv si _ 
przez spopularyzowanie '"acy ambasa• 
dora bułgars:~iego, dość zresztą nie 
przystępne\, z \)owodu swej wysokiej 
ceny. Jest tedy ona widocznie prze· 
znaczona dia pewnych ściśle określo· 
nych wyższych k6l politycznych. 

• * * 
Objetościowy tom zawiera przedmo• 

wę p. D. Rizowa oraz 40 map. przed
stawiających Bułgarję pod wz~ledem 
politycznym i ~nograficznym w różnych 
epokach, począwszy od wczesne~o 
średn\,,.„ · -a, kończąc na r. 1915·ym. 
Tut obok zamieszczane uwaai histo· 
ryczne i lingwistyczne oraz s"tatystyl·ą 
ułatwiają zrozumienie zawartego w ma
pach materjału. 

„Powoli dobiega końca wielka woj· 
na, zaczyna p. Rizow swą przedmowę, 
słusznie rzekł Lloyd George, iż jest 
ona najwięl;szą katastrofą po legendo· 
wym potopie. A jednak wiele uzasad
nienia znajduje przypuszczenie, iż mo• 
że stać sie ona również wielkim do
brodziejstwem dla narodów, . bowiem 
jeśli wraz z nią skończy się epoka starć 
_zbrojnych, łub choćby j~śli na czns 
długi udaremni ona dalsze podobne 
wystąpienia, wówczas cel jej będzie o
siągnii;;ty• .„ 

A dalej: .Nie należy zapomnieć, iż 
wojna ta jest świadectwem dojrza?ości 
ludów, it ona wykazuje dobre i złe 
strony ich cirn.aHerów, ich cnoty i wa· 
dy, ich prawa i złudzenia .•• 

A przytem wsrólnie doznane <::ier
pienia, świadomość wyrządzanych so· 
bie nawzajem krzywd i okrucieństw -
to wszystko nie oddali, lecz zbliży na• 
rody do siebie". 

Może wreszcie zapanuje pol·ój na 
ziemi, ów dawny, przez proroków jesz· 
cze wyśniony pokój?.„ 

P. D. Rizow zakreśla sobie jedna~ 
zadanie ciaśniejsze. Chce on zbadać, 
jal~ie czynniki są konieczne dla pokoju 
na Bałkanac;h, przedewszystkiem z pun· 
ktu widzenia swej własnej ojczyzny. 
Konstatuje, iż półwysep Bałkański, jest 
źródłem wszystkich ni-epokojów w Eu· 
ropie, tu bierze bowiem początek 
współzawodn\ctwo rosyisko „ angielskie, 
nienawiść Rosji do Turcji i Austro-Wę· 
gier. Kongres Berliński w 1878 dolał 
oliwy do ognia, bowiem rozerwał Buł· 
garję. oddając Macedonję Turcji. Nisz 
Serbji, a Dobrudże Rumunji. 

Posiew niezgody był rzucony, a stąd 
krc tyll~n do zagorzał~j walki. 

Wszysik·e trzy państwa zaczęły ma· 
rzyć o swej wielkiej przys .. łości, a na
wet Grecia powzięła zamiar stwcrzenia 
z siebie nowego Bizancjum. 

W1el'·ie mocarstwa umyślnie odtrzy
mywały te aspiracje i w ten sposób 
przy .zyniały się oo wojen ba~l<:ańskich, 
igrając ciągle z ogniem możliwości woj· 
ny europejskiej. Wywołały \\·reszcie 
wilka z lasu. Niestety, wojna stała się 
powszechna. 

Od roku 1885 Bułgarja ciągle stała 
,"d bro...,ią dyplomatyczną i militarną, 
p1•a;nąc wreszcie rozwi~~ać sporne l~we• 
s tje, przedewszystkiem Macedonji, w . 
czem przeszkadzała jej jednak stale 
Serbia. 

W r. 1913 wybuch pierwszej wojny 
bał:,ańskiej sprzym.erwnych państw z 
Turcją, zdał się, !.re, poło'.i~1ł t~mu 
stanowi rzeczy, lecz na mocy tl'a i tatu 
bukareszteńs fogo znów ograbiono Buł· 
~arię. 

Pokój r.igdy nie zawita na Bałkany, 
póki nie skrystalizują się tam państwa 
narodowe. To \.eż grab"eże te z. ów 
~~uw <lowa;y wojnę. al-eiy obmyśleć 
środki, zmi-:rzające ku wspomnianej 
nrystalizacji. 

Winny tu być rrzyjęfo następujące 
zasady nowego ukształtowania granic 
międzypaństwowych: 

1·o muszą one opierać się o granice 
1aturalne; 

2·o zaoewniać niezależność ekono• 
miczną i polityczną; 

~-o obejmować narody w ich histo• 
rycznie zakreślonych obszarach 1 

4 _, nie stać w jawnej sprzeczności 
z za acią se mooltreś!enia. 

Wyn ka z 1JOWyższ~10, te ściśle· ma· 
tematyczne przeprowadzenie tych pr.n
ci pów jest niemożliwe, że raczej oąży6 
należy do życiowego uzgodnienia wy
kluczających się n.:lwzajem elementów. 
a więc np.: należy podporządkować 
w pewnych wypadkach i w małej tylko 
mierze racje historyczne postulatom 
politycznym i ekor,omicznym. 

Przechodząc do konkretnego rozwi· 
nięcia swej idei, ambasador Rizow pro• 
ponuje następujące rozwiązanie: 

Tu r c j a za~howuje swą dotychcza-
sową granicę z Bułgarją; · 

R u m u n i a rezygnuje na zawsze 
z starej i nowej Dobrudży. Jej granica 
więc odsuwa się poza Dunaj. Dzieje 
się to nie tylko dlatego, iż Dobrudża 
jest dawną kolebką narodu bułgarskiego 
i należała COń W ciąf~U 12~tu stuleci, 
lecz i z tego względu, iż Rumunja nigdy 
nie była państwem bałkańskim. zawsze 
się od miana tego odżegnywała, więc 
niech i obecnie z tego zrezygnuje i 
p·rzestanie swą machiav~lską polityką 
siać niezgodę wśród słowiańskich ludów. 
Zresztą, ujście Dunaju nie może pozo• 
stawać w ręku jednego państwa. 

B u ł gar j a odzyskuje oderwane od 
niej w r. 1878 prowincje: Macedonję, 
Nisz oraz Dobrudżę. Wprawdzie racją 

'jest, iż obce panowanie nad krajami 
temi w ciągu 40 lai: wycisnęło na nich 
pewną pieczęć narodową, lecz Bułgarja 
posiada tu prawa historycz'le, naro.:iowe 
i moralne. Rości sobie ona pozatem 
pretensje do pewnych terenów serbskich. 
gdyż pragnie osiągnąć bezpośrednią gra• 
nicę z Węgrami. Pragnie pozatem Ma
cedonii wraz z portem Salonickim. 

S er b j a anektuje Czarnogórze i Al· 
banję i w ten sposób zyskuje dostęp 
'do morza. Traci natomiast górę Łow· 
czen na rzecz Austrji. 

C z a r n o g 6 r z e nienawidzi króla 
Nikity, utrzymuje p.Rizow. i pragnie połlł· 

Cena 10 fen. 
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czenia z Serbją, poniewat oba narody 
są właściwie j~dnym. 

A I ba n ja nie posiada, fak wykazały 
doświadczenia lat ostatnich, danych do 
samodzielnego życia państwowego, naj
lepszym więc wyjściem będzie podział 
jej między inne mocarstwa bałkańskie, 
naturalnle, zaw-ll'owany traktatem mię· 
dzynarodowr", co do udzielenia alba i\· 
czykom autonomii ku lturalno-narodowej. 
Plemię więc Tosl< sów, t. j. połisdniowa 
Albanja łącznie z Vałoną, ma być przy• 
łączone do Grecji, północna wraz z Du· 
razzo staje się częścią Serbii. 

W dalszym ciągu p. Rizow rozwija 
obszernie kwestję Dobrudży w sensie 
szerzej już przez nas omawianym w ar
tykule "Gazety" z dnia 4 stycznia r. b., 
przyczem nie zg •dza się na plebiacyt 
w tych spornych terytorjach. 

Nisz został zserbizowany przez szl~oły 
serbsl<ie w tym kraju,fpodkreśla p. Rizow, 
Bułgaria żąda więc i tutaj restauracji 
swych praw. Nie jest ona zaborczą, 
nie ma dążeń imptn•jali~1ycznyćli, d1>1b}J 
on, kieruje się tylko moralneml 
zasadami, bowiem te obowiązują mało 
państw ft. 

* 
Rdz~niem omawi:mego przez nas wy• 

dawnictwa są liczne mapy, zebrane z 
dzieł różnych autorów najrozmaitszych 
narodowości i czasów, a którzy dają świa
dectwo w ten sposób słuszności wywo· 
dów bułgarskiego ambasadora. 

• • 
Powstrzymujemy się narazie od wszel· 

kich uwag krytycznych, bowiem źródło
we opracowanie ich wymagałoby olbrzy· 
miego n11kładu pracy, a w chwili obec· 
nej, acz naród nasz żywi sympatie dla 
każdego państwa, pragnącego odrodzić 
się w swych etnograficznych i historycz• 
nych zarazem granicach, jednak sprawy 
bałkańskie obchodzić nas mogą tylko 
pośrednio. Streściliśmy wywody p. Ri· 
zowa, aby rzucić snop światła na dą· 
żenia bułgarskie, przedewszystkiem je· 
dnak, by zwrócić uwagę społeczeństwa 
naszego, jak prowadzi się propagandę 
polityczną zagranicą w sposób najbar„ 
dziej skuteczny a jednocześnie rzeczowy. 

Należałoby polskim władzom podsu· 
nąć projekt a.nalogiczny, a możeby pny 
współpracy towarzystw .nauirnwych dała 
&ię rzecz przeprowadzić według wzoru 
bułgarskiego ••• ----

Ile było rozbiorów? 
P. Ład. Bor. w .I<urjerze Warszaw

sldm" pisze: 
„Ile było rozbiorów Polski? Pytanie 

nie bez słuszności, albo wiem mowa zwy~ 
kle o trzech podziałach, nie tórzy jednak 
historycy, jak np. Joach;m Ldewel, liczą 
ich s teść, Leona, d Chodźko, siedem i t. d. 

Jako odpowiedź, wymienimy zmiany 
graniczne, wielkie i małe, cd I ołowy wie· 
ku XVIII zaszłe. Przypominamy przytem, 
~e, według możliwie dokładn go obra
chunku Tadeusza Korzona, Rze: zpospolita 
Polska w ·r. 1772 posiadała obszaru 13,300 
mil kw., a z lennem l(s. Ku· landzkiem 
mil 13, 7-90. Nadmienimy jeszcze, że tylko 
wymiar podziału z r. 1773. jest ustalo_ny 
przez T. Korzona. Obszar innych podzia· 
łów, rozmalcię przez spółczesnych poda
wany, wymaga jeszcze sprawdzenia. 

·~ 1770 r. Rozszarpywanie Polski zacz1· 
na cesarzowa Marja Teresa. Aktem z d. 29 
listopada r. 1770 ogła sza za naletące do 
domu austrjackiego, zajmuje swojem woj· 
skiem i wciela do Królestwa Węgierskiego 
atarostwo spiskie, poloton@ po tamtej 



stronie Tatr, stanowiące czę;ść !--v ... san• 
deckicgo województwa krakowskiego, a 
a mierzące około 50 mil. kw. 

1773 r. Na podstawie traktató:V p~t€r
sburskich z dn. 25 lipca r. 1772 1 trada.
tów warszawskich z dn. 18 września r. 1773, 
zabierają z ziem Rzeczvpospolitej Polskiej: 
Rosja 1,692, Prusy 660, Austrja I,5G8 mil 
rwadratowych. 

1793 r. Na podstawie traktatów gr?· 
d~ieńskich z dnia 22 lipca i 25 września 
r. 1793, zabierają Rzec:zypospvlitej: Rosja 
4,553, Prusy 1,061 mil kw. 

1795 r. Na podst:.wie trai.;t3tóv1 ··ete: -
sbu. skich z dn. 3 stycznia i 24 p::i ździ r
oi ka r. 1795, zabiernją resztę ziem Rze::zr
pospolitej: Rosja 2,183, Prusy 697, Austrja 
834 mil' kw. 

1807 r. Traktat tyUycki z· dn. 9 lipca 
r. 1807 z części ziem polskich pocl pano
waniem pruskiem tworzy Księstwo War
sz~wskie (około 1.890 mil kw.), część po
zostawia nadal Prusom, u tepu·e Rosii 
obwód białostocki (około 190 mil kw.), 
Gdańsk zaś ogł:isza wolnem miastem pod 
opieką królów pruskiego i saskiego. 

1809 r. Traktat wiedeński z dn. 14 paź
dziernika r. 1809, z ziem polskich pod pa
nowaniem aus 'rj„ckiem część przvłąc:w do 
Ks. Warszawskiego, część pozostawia na
dal Austrji, Rosji zaś ustępuje obwód tar
r.opol"ki. Ks. Warszawskie liczy teraz 
o \OIO 2,950 mil kw. 

1815 r. Traktat wied 111iski z dn. 3 ma
ja r 1815 dfr'li Ks. Warszawskie oom:ę
dzy l<o ję (K óle~two Polskie o obszarze 
2,312 mil kw.), Prusy (\V. K~. Pt znańskie 
o obszarze 532 mil kw., oraz ziemia cheł
mińska z Toruniem) i Au tr!ę (ol1 rąg Wie-· 
liczki), oddaje wolne miasto Gdańsk Pm· 
som i tworzy woine miasto Kral:ów o ob· 
szarze 23 mil kw. pod opieką trzech dwc
rów. Jednocześnie Rosja zwraca AustrJi 
obwód tarnopolski. 

1846 r. Traktat wiedeńs ti z d. 6 Jislc
pada r. 1846 zn ,i wolne miasto Kraków 
i wciela je do Austrji. 

1912 r. Uc!rnała Du my, dn. G l:pca ro
ku 1912 zatwierdza a, z części g,ub. sie
dleckiej i lubtl.>ldej wykrawa nową gub. 
chełmską i wciela ją do c sarstwa ros).• 
ski go. 

J żeli wszyst1 ie wvmienione zmiany 
granic rachować, wypadnie dziewi~ć roz
biorów. Ale zabór Spiża w r. 1770, Krz
kowa w r. 1846 i ziemi chcłm:;kiej w roku 
1912 nie był następstwem podziału, lecz 
czynem jednostronnym. Najwłaściwiej wi~c 
będzie trzymać się rachuby Llewela. we.
dług którego b}ły trzy poclziałv Rzeczy. 
pospolitej Polskiej: w r. 1773, 1773 i 1795, 
ornz trzy podziały Polski porozbiorowej; 
w r. lg06, 1809 i 1815.• 

m • 
Kom n· t n·e „ iec i. 
Be[ lin. 24-go lu tego. <Urz~dowo) 

Z widowni zachodniei. 
frcnt n•ojsk 9ererałii mnrszalka poln~[Jo 

Hs. Rnprechla Bam1irsldego i 
frcnt ntewiecl lego n srepcg frona. 

Ang:icy i f ·„ncuzi na wielu odc.inkach 
frun.u 1 ozwinę i 0Aywfo11ą działalność wy· 
wia ,, c •ą. 

S ·1i i ~jsze oddziały francuskie, które U• 
si!o,;· iy po„u11ąć si~ o rzez Aillotie pod 
Ch •v · gny, zo~t ły lrn11iratakiem odrzuco-
ne pJłudn:owtgo koóca wsi. 

Na zachorlnim brz~ ru Mozy niemieckie 
w ka ata:...ujqce z francuskich rowów. 
p ywlodły jeń~ów. 

tirupa Ul"i' gern.:rnl"" el· mar·-zatk1 
ftlbrechlil liJOrfemberskiego. 

W Wogezach skuteczne walki wywia· 
do vcze. 

Na zachód Miluzy bataljony francuskie 
po wielogodzinnem zaciekłem przygotowa
niu ogniowem, przeszły do ataku z uba 
stron rz. Diller. W ogniu wojsk bawar
skich, prowadzących kontratak, załamało 
się n~tarcie ich pod Exbrtlcke j Nieder
burnbaufst. W r~kach naszych zostało 14 
jeńców. 

Z widowni wschodniaj. 
6mpa wojsk generała-pułkown. u. ficbhoma 

W E"sttlandji wojska nnsze, witane 
w~.,.'!~'l'i przyjatnie przez htdl"lość, pomi· 
mo 7 ś · donych dróg, w pntężnych mar
szach posuwają się naprzód, odrtucając 
wroga, usiłującego w poszczególnych miej
scach stawiać opór i zbli~ają się do Re
wla. 

Przy wzięciu Wałku w dniu 22 lutego 
dzięki dzielnemu atakowi szwadronu huza
rów, miasto zostało uratowane przed spa-
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l~niem przez wroga; wzięto tam 1000 źoł
merzy do niewoli, oraz oswoboó,;0110 600 
jeńców wo;ennych niemieckich i austr jac
Ko-węgierskich. Oddziały nasze natarły 
w_czoraj pod Ostrowem i złamały tam opór 
nieprzyjacielski. · 

Wojska saskie pod Balbinowem wzięly . 
ty:.i4c jeńców. 

W kierunku Mińska zajęty rnstał Bo
rysów. 

Grupa wojsk l.1insingem1,' 
pom1ga•q.a Ukrainie w jej wallrach o wy
zw I nie, roz "j1 op;;;r cje zgodnie z po· 
w;;ip•prri zami rzeniami. 

Do I orostu t ·r neły wojska niem ie~.: 
kie. Na t~cJi S epietó vka „a trzymano 
nadjeż lż j cy p ~· io z wi lk ,rLJsami, któ# 
rzy zostali rozbrojeni. 

Wło~ki ter ri walk. 
Na wscł órl o i Brenty wło ,i ni ')C 7 E''d· 

wan ·e z t k wali na Mont... San O ldc
lir. Zo~ tali wsz kte odparci ognie 1. 

l'forw<-zv o 1 rll?·l«l~rrtor~ilstr~ 
LUlll:.NDf"JJ<. • 

Ce • z r 

• 1,. w 

łu ·• 
ACY. H vasa dQ ,.,s· z Pełer"burga: " a

rfa ub r i l a Kalu~i u 0'1"tytuow1/ sie 
ja rn z~ om<>dz ni' narodo·:e i pro'· in -
wała nie~ocllrgłość i(a'ugi•. 

iaja Poe t 

ći ;v·o o, 
o 1• a-

Ar -s"""ito . ::anie mo e cy 
ircenste =ima. 

W Łudze (pod Petersburgiem) mie;sca
wa R da delc:r,ató1v robotniczych i ~ołnier
skid1 aresztowała A. Polowniewa, wybitne
go członk~ „ związku narodu rosyjskie!;O" 
który za zamordqwanie po:;.ła do I Dumy 
Hercenst~i na otrzymał od Rady głównej 
związku 30 tysięcy rubli. 

Zna dując się pod opieką rządu S'oly· 
pina, Połcmiew czuł się zupełnie bezp!ecz
nym i w dalszym cia,gu, jako członek dru
żyny bojowej związku narodu rosyjsk·ego 
brał uclzia\ w morderstwach polityc7.t!ych. 

Sąd finlandzki skazał go wre-zcie na 
wii;zieafe, ale opiekun związku narod1t ro· 
syjskiego car Mikołaj II uniewinnił mor
dercę. 

W ostatnich latach Połowni w wycofał 
Sit; Z n '":Olity ki'" i trudnił ·si„ handlem. 

J11u um>111arł ale ,n. 
Sp ja!ny 'Ornsnonder t "T e ·'ich a 

Rundsc' aull donosi telegraficznie z H g·: 
,Da ly M il~ isze, że wojna domowa 

w ol·rt;gu Donic kim dob•ega do koń .. a, 
AI ksielew st I~ Jest wypierany pr7.ez bo!. 
szewików. I'aledin, który srrzeci wił się 
wykonaniu pl"nu A1ck ie' _wa ('}y w rn
sz~·ć z okręgu / niecl'iego) jn:t prze kil
ku tygo'1niami postanowił stąpić1 lecz 
zmu zony prz 7 swyrh rzyjnciół, pozc· 
s l1 a swym stano7. .ku. 

'l/P: wtorek ze złego tygodnia doszedł 
efo prie wnania, te położe~ie kozaków 
je~t b z wyjści2. Rz d okręgu doń kiego 
zebrał się na p siedzenie we środę. Na Z"• 
bratfr t m Kaledin ył ob cny. Niektórzy 
2 uczes n ców '_ sti;po ·ali przeciwko nie-

11 z pu •o 1: braku stanowczości postę· 
p wan·a, co według ni h było główną 
przyczyn ~ l~s · i kozaków. 

Kal r1in odpowiedzia~. te czas wkrótce 
r ol·~?e, 'to miał rację. Około godz. 2, 
gd~ 1n11 y ' y y najbardziej podmecon.;.., 
n~ es'' • leg ::;a od Aleksiejewa z proś
bą o p • c, gdy·~ w prz{'ciwnym iaz:c 
je~o o) w zosfanie calkowide zmsz-
czone. . 

Gdy w tej sprawie vrzcz~to rozprawy. 
Kaledin nagi~ opc1ści salę. 

Na podwón:u oświadczył spotkanym 
przyiaciołom: .o:u',g naddoński nie umie 
swych kierowników szanować i za swoje 

błędv drogo będzie musiał zapłacić•. Po· 
tern udał się do biura jednego z urzędni· 
ków państwowych i w kilka minut póź· 
niej rozległy się dwa strzały. 

Po wkroczeniu do pokoju znaleziono, 
leżące oparte o stół zwłoki Kaledina. 

Rząd okręgu dońskiE'go mi:tnował ge
nerała Nazarowa nastęrcą Kaledina. 

NaLarow zarządził ogólną mobilizację 
okr~gu dońskiego. 

Sądy w o ji. 
Je „n z wybitnych pr1ert~t~wicieli ko· 

mi'" · tu spr w:edliwości oświ~dr-zył vrz
wn·k m, ie zanim nie zo ,t1ną ukońcwr1e 

rac "Wiq?ane z rewizia prawo law~twa 
w zastosowaniu do nowych form prz<>bu
dowy s ołerz·1ej - sądy kierować i, bę· 
dą obowiqzniąc~'lli dotychr-zas rrawami, 
przv~z m S(!óziowie brać będą rod uw3gę, 
czy ten lub ów ariykuł obowiązuin('eo-o 
rra ;i.a II·~ z0 t ł skasowany rzez d kret 
I o i <'Y lu 'o ·Jjrc11 i o ile odnawia ·a on 
nro r am i fT'ir.imalnemu rn~yjskiei so· 
cjal-(1f'mokrafy·:7.ite1 parl}i rol,otniczej. 

W z „r:y sedziowie, :rnrÓ\"l10 lok„1ni1 

ia'<: ol ręg'.lwi, b~rl;i wybierani na mocy 
4-''fZ ·m: tnil·0 •·eao ra a w b ;rczPrr'J, 
pie-r ''>Ze komol"'ty jednak tit„rnrzone b•dą 
z prz dst"w·c·eli c.zielnic rad robotniczc
iołni rsl(ch. 

W d ... krecie, który się m ukaz3ć prz_ • 
wirz·~r o u wnr-;- nie ko!e~ju n ad~, o"-ac
kiego ("an1iast ?nies'one" ' -:~~nu adwo'rn· 
turv orzv<;·~gł i) na nnidemokraty z 1ie·
szvch zaw.a t, <:h el l! un 1<ni'C

0

a "worze
nia k. ty u;.m:ywilejowanej nnonorolizo
w„n a pra ' obrou.v. 

Do · I g· ·m dwokac' ieao za\"czony 
m')ź~ być mi ly 1.i~sp'u 1i1ny C' ·n"'m 
n-e 1 no o n b w te r.iez I żn e od 
&1 p 1 wyk zł s!anow.sl·n spo-
łec1 (~"· 

n 
Jak 1ouoszą z Amsterdamu do Vor

wae b'a" „ Time·" dowiaduje slę z O;ta
wy, że ruid µo tanowił wprowadzić prawo 
wyborcze dla kobiet w całej Kanadzie. 

Prawdopodobnie już w ci~gu n jblii'· 
sz„j 5es1i J ~rlamentu prz d·t wiany bę
dzie odpowiedni w tej sprawie projekt 
rządowy. 

Zm:ries:i:e ie d;i;:.icn i:c:l:l. 

Dziennik „ Utro Rosc:.ij 11 zn stał 2'.l :v· e
szony za to, że wydrukował mup , n l tó
rej ozmczona jest n w~ g "n.c ro, i .d, y 
N:em mi a Rosją. 

Kcmi"l'lfZ Ju-4owy d'J srr··w pra "011/}' h 
dop· trzył ię 1r; Iem c'1 "ci -.:.dr' n•d t'l a
nia Rady komi:nrzy ludowych. (P. P.) 

t\lo r f.calenda1•2. 

Ja • dono i „Dleło N wllow" z dn. 8 
łut ... go n. st. w dniu l#_zym st. st. wprc
wa zo y ti~<hi w Rr :.ji, !Ja za a lzi d .
kretu Rady !w .... isarzy ludowych, nowy 1 a· 
1-::ndarz. 

Pi er. ·szy d2ień !ut go będ;oie r. iał d:.
tę i4-C>o lut go. U z~dt.ky otrzytra·ą 
w dniu 1- o marca n. "t. pen j~. od któ
rej odliczon4 b::dzie suma, przy· ada"ąca 
za 13 dni. (P. P.) 

Podatek 01:;,j:iitkowy w R~ .ji. 

O pro"ekcie ]edn·)razowego ;irrfalliu 
mają" >wego clz'ennlki ro yis . i d.n sz;\: 

Osob~· posiad jące przyt.ajtriniej 3 ·c-
i~ zdolne do pracy wiemy zar ac ć 100 

rubli za kaide~o J-oni ; p s:J,facz ięc':'j 
r ·i 26 ziesięcin ziemi up .wnf' · roku 
1917 m·~ją zapłacić za każdą d21e.;.;ę'.:inę 
100 rubli. 

Posiadacze papLrów warlo~ci8"J _h ua 
sumę przeszło l010'JO rb. z" p; .cić .12;ą 20 
pro ~ent no.niaalnej w:utości od sum, 
przewytszających 10,000 rb. 

Posiaua~ze ,meszło 100,0JO rb. - 4\J 
procent. Wpłaty przyjmcwa.-1" są w wy
sokości do 70 proc. przypadają ;1..:h sum 
w postaci środków żyw n ościo 'vych ;:o c~
nach maksymalnych. 

Sciągamem podatku zajmą si~ we 
wsiach komitety rolne gminne, w miastach 
Rady rob. i tołn. Z banków i obligacji. 
podatek ściągać będzie Rmk Paf,;)twa. 
Władze owe otrzymaj~ 25 proc. p dat.\U1 

. ~ 55. 

k óry mJsi być ś iągl!i~ty do 26-go mar„ 
ca r. b. 

Len·n de ł nast-:pu'f\cą i-Oprawk~: 
W po-zcze~óln eh wypactk~ch, pr;;y uwzglę
dni.~niu sto~unk6w miejscowych, lokalne 
R<idy rob. i łn. mogą <lla większych ro
dzin wprow dzić re~.1e zm·any. (P. P.) 

W sobotę odbyła się lrnt f~rencja na4 

dy R(;g"1c 1jn ,j z gl?'I1. Ba·them w spra
wo:skowej. Gen. Ba tfJ, kierurący hc;1)ek· 
cją w,sz ·o,~nia woiska polskiego, refero
wF.ł wyn ki konferer.cji z czynnilrnmi rz~
dowymi i wojsko .vym i w Berlin i", Cll do 
ptOJ amu t orz nia w jska olsidego. „ 

Do ł erli a i Wiednia wyiechali ce-
1~ ch · formricy;n - 1rty z 1ycl1: Maci j 
k ·. Rad iw 1 i p. Sim n. 

ice yt \tm d partame'1.u politycme-
go, dr. K.amiemech.i, pudał si do dy-
misji. 

J„k hl 

b. 
~a• 

Otwarcia lcursów dla "•f'.ęg. inap. far• 
nt aceul!:1cz:nych, 

Dnia 18 b. tn. w obecności członków 
Rady Apte!rnrskicj i Rady Lekarskiej, na
stą!Jiło ot·:v,·uc:e zorganizowanych przez 
Wydział farmaceutycrny Dyrekcji Slutby 
Zdrowia Ptlblic:znego Ministerstwa Spraw 
Wewn~lrznych kursów clla okręgowych in· 
s;e\'torów f· rmsceutycznycb. W imieniu 
Dyrekcji Slutby Zdrowia Publicznego dr. 
Witcld Cho ź:w ogłosił kursy za otw rte, 
składając rów•iież siuchacwm :!yczeoia o
wocnej pracy w ili"iea u Ra::ty Leka1sl<iej, 
ponem dr. St. We;I. szef Wydziału Fcir
maceutycz 1ego D; r kcji Slu ·by Zd.oma 
Publi znego, nakre ttił ·rolę przyszłrh in
spektorów farmace 1tycznych w P listwie 
Polskiem i zapozna! słuchaczów z JH• pa· 
mem i organizacją kursów. W imieniu 
Rady Aptekarskiej witał słuchaczów prof. 
B. Ko ko •ski, a w imieniu Warszawstde
go Towarzystwa Farrnac~utycznego - pte
zes H. Bierliirupfel. 

Słuch ac, ow na kursy zj eh.iła się prz -
szło 40. Kursy trwać b~dą 6 mi~fr~cy, a 
program kh obl!!jmu·e na~ważniejsze dzie
dziny nauk\ i życ.i raktycznego, niezbę
dne dla priyszlych urzędnikow państwo· 
wych. 

W.vjat'J ienle tejernniczoga mos-d11, 
Po czac; tewuluc}i w 1905 r. w War

szawie. na ul. Jasne\ zosla' został zastrze
lony E ward Toepli•z, syn zamoi.nyth i 
pJ aiaoych rodzicó1V. Poniewa.t zamordo
wany nie miał nic w~pólm:go z rucl1em 
robo!r1i~zyni. ani też nie utrzymywał sto
s 11ków 2 adzami ro3yj:ski mi, rozmaicie 
wi~c Uomaczono soo!e powód zastrzelenia 
łodego T. 

Obecnie zn:. 1 ało wyiaś~.ione, jak do110• 
.J .Yurjer Polski". ie T. padł ofiarą po• 
r;1yiki. 

Oto w pobliżu domu, gdzie zastrze1o
uo T. na rogu S to· Ktzyskiej mieścił się 
pensjom1t, w któtym prowadził meldunki 
m~;a!ii Ind Iski, nieco podobny do Toe· 
plH11. Indulski był dawnie} kancelistą w 
10 cyrkule. 

Pens,onat na rogu Sw. „ Krzyskiej I Ja
snej w roku 190.5 służył za punkt zborny 
dla rewolucjonistów. Z okien tego pen
sicr.atu podobno rzucono bombit w samo· 



hód omocalk# gen •• gub. ro,yjskiego, 
Utboff~ co wtedy wywołało wielką sensa· 
· d 't 51111ochód eksplodował, a oi arą 

CJędł; ikte kilku przechodniów. Pens'o· 
~at teo był tet dla rewolucjonistów pun· 
rc~111 ol>serwac.yjnym, bo mi~ścił się na-

'-'zedwko biur żandarmery1nych tegoż 
L/!hcffa. 

Do tego tet p(:nsjonatu zaj~chała po:l 
cudzym paszportem Ró~a L?ks~nburg z 
Niemiec. I w tym pensjonacie Ją. odna: 
leziono i zaaresztowano razem z rnnym1 
socjalistami. 

Wtedy też bylo pod;;jrzenie, że to In
duiski, prowadzący ta:-n me dunki, zt:ra· 
dził Róż~ L. rM-:io o wię" wtedy, że 
• partja • skazt:ła go na śmierć. ~ powodu 
zaś podob:eństwa j"go 1~0 zamie _zkałego 
w pobliżu Toeplitza, wyko~1?wc_ wyrc:k~1 
przez pomyłkę tego zas rzehh,. t::mburdz!e!, 
te Iudulsld o tei porze ;vłaśnL wychodz1.ł 
codziennie podobnJ z pensjonatu.: 

Sens-.cyjna ar:cs:e owania• 

W Warszawie wiellq sen·~acię wzbu
dziło aresztowanie aktora Zdżarskieg-o, 
występującego na scenie pod pseudonimem 
~uszczyca. 

Z. był przed woiną wła' ·" riel m kan
toru rekomendacii słu~by. S-rvtny pa1~„. 
f ł wyrobić sob·e' pewne sto unk\ i zaufa
nil'. Wyzyskując ten moment, ofia O!!-J'l·. 

wał swoje uslugi lu dz· om zamoiny~ I 

znanym w m"eśde. obiecu'r.c :zr:tianę w1"k
szyrh sum rubli na ma_rld. po ku~-!e 2,~6. 

Z pocz,1tku Zdi. zmieniał s tk1 1 tysw
„„ które z b~oiem czasu urosły na setki 
"""""' h t sh:c:y, gdyż zaufanie hył or,romn'""; zo· 
. ta wiano na.w~t pieniądze be7. pokwitowań 
a wypłata fi17ajutrz lub na dzień trz-1 ci z 
n jwiększą skrupulatnością była usku!0 c:r
niana. 

Widocznie, ~e szło szło tylko o zyska
nie bezgranicznego zaufania. 

A gdy tak naplynęły pien"ądz drzw·:::
mi i oknami państwo Zdź. .z bastowali" 
i pewnego piękne~o por~n)rn zamknęli 
podwoje S\:'ego tajemnego ba·1 m. 

G1y interesanci si~ niepokoili, państwo 
Zdiarscy wri:z z weselem gronPlłl przy·a· 
c\ól pocz~Ji „ ,u1c:ć", trar.ąc noc w noc 
tysiące arek w sali „malinowe1• hotelu 
Bristol 

Wre·zci~ zwróciło to uwagę wl~dz bez:" 
pieczcństv.-a i w u ier:ły czwrr ek o '1 d;:. 
3 nad rnnem, gdy pp. z. wrócili z 'f<olacji 
do demu za· r-~ztowano ich w wla ciem 
mieszkaniu przy ul. S-to Krzysk"ei i 'od" 
prowadzono do celi: j go yhaczonego, 
ią zaś w sukni balowej. 

Pode as 1ewizji znale.ziano w mieszka
niu 69,000 rb. i świeży rachunek restan· 
tacyjny na 3000 mk. 

Rachunków takich znaleziono więcej, 
wszystkie na podobne sumy. 

Jak dotąd poszkodowanymi, którzy 
zgłosili swoje większe pretensje są: oby
watele z scchaczewskiei:-01 różni paskarze 
pozatem właściciele lrnbarctu „Czarny 
Ket• pp. Stern i Sc:hein (1 a :;urnę 200,000 
rb.), właści ciel kabaretu .Mirage" p. Got· 
~ied (na sumę 120,000 rb.). 

Zaufanie było tak wicllde do firmy 
bankowej W. z .• że klijenc:i znosili do 
w„rn·any nietylko swo;e fandusze, lecz 
zbierali apitaly od bliższych i dalszych 
krewnych. 

łtowe pismo. 

Od 1-go marca zacznie wychodzić we 
Włocławku nowe pkmo codzienne .Stowo 
Pl.llskie", pod kierunkiem p. Antoniego 
Skrzyneckiego. 

Pogrzeb ś. P• ·s "h. P mc:a. 

We środę 20 b. m. odbył się pogrzeb 
§. p. ks. Kazimierza Puacz:a, pr boszcza 
parafji kłobuckiej i kanonika Bazylii\i kf-
tedralaej we Włocławku. 

Za trumną zasłużonego kar hl na szło 
.>koło 20 tvsi~cy mieszkańców i\lobucka i 
okorcy. Ceremonja!owi rzewodntczył ks. 
kan. J. Ma·ewski na cze e 4-1 ksi~ży prz)" 
iaciół zmarłego. 

Pierwszą mowę wygłosił z ambony ks. 
kan. prefekt M. Ciesielskt z Częstochowy, 
drugą ks. H. Koław .ki z Kouoplsk, trze · 
cią ks. I~ ' n. B. Wróblewski probostcz pa
tafji św. Rodzir;,y. 

Od samegu rana odpra iono 30 Mszy 
św. przy wszystkich oharzach za dusz~ ś. 
p. ks. kan. Puacza. 

Por"ąu k P<•dczas pochodu utrzymywa· 
ł1 Stra ~t OE:.niowe z kł.obuckćl na czele. 

Kradzież dzwonl\w. 
~ połowic bieżącego miesiąca we 

W~\ 7.erz ń vel Zerzno gm •. Zagóźdi, 
pow. W<>rszawsk· ego, niewiadomi spraw· 
ey, ~"Y. ma.wszy zame!c przy drzwiach 
w. wi:zy h~c\elnej, skradli w nocy dwa 
w~ełkie dzwal\'11· Nest,;:pnej nocy ci sa· 
m1 zapewne :1-'Ptawcy skradli trzeci 
łz\~on.. ~rgamsta, \<.tórego mieszkanie 
t~a1dujc się. w odleg\aści 12 ło .. ci od 
... ;AS}u 1.,,.~,.,._Jn...,; '" "· • d h ""u „„ nvc 
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szmer6w podejrzanych n;e ałyszaf, Jak 
również i proboszcz, który mieszka w 
odległeści 60 lokci od widy. Jał( u• 
staliro docr o .J-,,.nfe sprawców kradzie
ży bylo około 10. 

Dzlesięić lat więzienia karnego. 

Wyrokiem sądu polowego w dn. 21 
lutego został skazany, jak donosi .n. L. 
Ztg." na dziesięć lat więzienia karnego 
radny miasta Częstochowy Jarmułowicz, 
który w du. 15 lt•tego wygłosił przem6· 

ie--:ie na ni dcz ·olcnem zebraniu na 
t?i · '1 •it'ic.u kl sz t"lr 1ym i wyraził się „ Precz 
z ok•t tam·P. Na.:t~pnie wezwał ucz~· 
stnik 'w zebrania do pochodu w Alejach 
na zn l r;rot ·t•1. 

Wyro. s-tdu polowego został zatwier.
dzony prz~z gJ" rnatora wi;>]enn go. 

- O lts1ąż' i c;1a bib jote' i p~ra• 
fiałncj. 

W parafii S·go Kr.t.yż tworzy się 
b:bł'ote.~:i, o s'·łarfonie 1 

·'" • e 1~ dla któ· 
rej prosi za , a Z"'m pośrednictwem d 
chowieństwo te"że parafii. zacfiaro &· 

ne h" ?: i s fadać można codzienn~e 
w ~od inach b"urowych w l ancelarji 
pa1:afialnej ul. Przejazd 13. 

- Nob :hi .... Iii" a U: ło~ ~w. 

~W śro ę, dn. 27 b. m., o godz. 10.-ej 
rano cdprawion zostt'nie naboż ństw'> 
~alobn . w koś-·"1~ sw. S!'łn"sława Ko 'ld, 
z crokói dusiy ś. p. I··. udw"ka D ;
brew ·iego, k'óry ~ rz~z I t 25 p n· o
bo ;iąz:'i P, boslcza i D·•e: an Łć ~~-

. kiego. 
Krewnych i znajcmyc l zaprnsn na to 

naboteń~two micisrow ... duchowieństwo. 

- O cz11iy r f. Tre>jano kie 

W piątek i sobott;;, staraniem łódz· 
ki go od<lz"du Polskiej Macieizy Sz' ol· 
nej zor ,anizowa 1e zostały w domu Lu
dowym, przy ulicy P:•z;ejazd J\& 34, trzy 
odczyty p of. Troja ow ·ie o z Wa za· 
wy, · 61·a zgroma z ~Y dcść licz yc' 
sluch~ z6 v. 

Pierwszy 7. 7.'.lµowiedz; nyc odc:--y-
tów- sil t~>tul "Nasza sz!u':a berars
t •cz <>.", w · tórvm p-e!egent se ara fe· 
ry„oWdl dzieje polskie~o matarstwa ba
talistyczne\1;o, a nast~p i" J""ÓWlł o 'P n
cacn wyb"t iejszyc artysi ~ '' ma r'Zy 
z czilsów dawniejszych i oby osfatnief, 
którzy celowali swemi 1~0m')ozyc·am· i 
sia~cwią plej:u:ię nLzw_ .Jych m:strx6w 
pędzla. 

Prelegent zat„~vM a się d u· ~ · ad 
pracami takich bRtalist6w ·„r, pp.: Bran t, 
Kosc;ak, Rl)zen, C"ielmińrk!. 

Odr.~yt ilustrowany by! obrazarr1i 
niknącemi. 

'"tł sobot . prof. Trojeno ;vs ·i wyo "• 
sił dwa odczytv: o godzin'.e S·ej pe po.
łmfoiu p. t. „Sztuka 11ofyd·a w Polsc .", 
zaś o rodz. 8· j wieczorem p. t. „ W 
krainie Mikada". 

W pierwszym z wym1er.ion1ch od· 
czytów prele~ent okreś:ił :zni!C"zenie 
.sztulti go1yrk:. !, uwydatnił jej formy i 
pochodzenie, poczem przytoczył szereg 
prac w tyrn kicrunl:u, s anowiących 
ozdobe mi" t pot · h. 

W dru :m od·~'ycie 'rei ~~nt zazna· 
ćzyl na wstepie, ~e ztu a j, p ńska 
do "ero nic....la -;no wł„ś i i~ zo t fa o· 
cen· ona i wywtir a nnwet pewien wptyw 
na szluk~ uropP.j k<. 

1aiar vo w .J ponji wzjęło rocz tek 
z C1in o .oto V wieku po C rystus·e. 
Po\ roli rnczęło się wytwarzać ma lar• 
stwo narado _1e, świeck"(, któr~ s?.lo in
nemi drog mi niż re ioi"ne, trzymające 
się tradycji d ińo•ki-.h,-S .!sola narodo
wa obra :>·a tematy, czerpane z legend 
i historji miejscowej. Onznac:r.a się de· 
likatnGścią r~·sunhów i wykoriczenien; 
szczególów, oraz pewną specjalną ma
njerą w traktowaniu postaci ludzkie!„ 

Prelegent wylic;;yl na;i;wi ka wyhit· 
niejszych malarzy japońsk:\; , poczem 
wspomniał, ii wielhą rolę w nalars~wie 
japońs:,Jm odgrywa sz~uka s.oso vana, 
ornamentacja wachlaizy, parawar.6 ~ 
i t. p. 

Oba sobotnie odczyty ilustrowane 
były przezroczami rzucanemi na ekr, n. 

(ij 
- Reje tr 1;·a azk6ł zaw«;do 7cb. 

I ns1.cktor szkJiny okręgu Łó zl<iego 
komunikuje co następuje: 

Ministerstwo W. R. i O. P. niniejs~ym 
zwraca si~ do w~zystkich włnścici 1;, 
względnie kiercwników s;..kół i k •rsó.v z -
wodowych jak: śred:tich szkół tecbnicz
nyc:1, handlowych, rolniczych, ogrodniczych 
rzemieśJniczyc:11 dentystycznych, felczer
skich, masa2:u, akuszeryjnych, gosooctar· 

~twa domowego dla kobiet. szycia, haftu 
itp., którzy dotychczas nie zostali jeszcze 
piśmiennie powołani do nadesłania odpo
wiednich informacji - z wezwaniem za„ 
meldcwania się do dnia 1 mare.a r. b. w 
Ministerstwie. 

Naldy nadesłać dane, dotyczące krót
kiej historji szkoły, koncesji szkolnej, p~r
sonelu nauczycielskiego, programu szkoły, 
bud~ptu na r. 1917·18, tygodniowego roz
kładu godzin i adresu szkoły •. 

Zar;qdzenie powyżsie otrzymuje moc 
obow1 zuj~cą z dniem dzisiejszym. 

m!asr. 
Wprawdz'<? Radr"o miE>jskfoj U'1 "~'!się 

pew~e uzunoie za to, co juli dla si rawy 
nan•7.ycieli zrobilą, to jed1•, k uie 1<111.ł n 
uw<iżu6, aby obecne rozstrngr:ięuie \H~ iJi 
b,yło istotnie r,prawiedh11:em. 

O il~ pen je nau ·•y iell, rnają<:ych zi.1 

sobą wi~kei:·~ liczbę l ·t pr< cy, zost:lłV pod. 
v;yżclione w stosuuku tl; c1.' SÓ•v Jlfl.odwo· 
jenu1ch, o tyle dttty n .uc,j.;id~twa łod
ezego oiet~·1ko uie po<lwy.łszrrno, I~cll n„ •• 
wet ned11kownno. 

Pr ed wojn11, s:aa·un <'Z ru z1111 v ·ja 
młcdsa g' nauczyciel \ w yu;•s1b l, 2t10 1 b., 
naucz c elk i IHłŚ 1,000 rb. Obecn,„ z ś, 
bez z~I :du nu pł ć, wynośi ty!kJ 2, l 60 .t1 •• 

P rownywu,l?tc ceuy p1odu tów, pried
woieuuo 7. ca mi dzlaie·s e.111, pr11yzLI ć 
na.I iy, i tAr źniej.;ze W) gr Jfit:Uie jt•llt 
tanowcz > n 1.y t ~ciają.e. 

Doda~ ,k do pen ji, zd::.niem r. K., wi· 
) ieu na tępow ó ni )I) oię iu, ~ ci po n;o h 
l eh p· cy Zt\WOd •\eJ, przyczem pi cw•ie 
cztery d Hl t:..i winny być podniesiona do 
W}!.! t ś i 600 mk. knżdy, 11 t„p110 zaś 
mot f\ wynosi ć po 400 mir. 

J śłi nie nastl\d zmiana w u;i"s&~finiu 
na 11ozycieli na lep~d~, to: a zdolniej <:y 'le
ment ua11czycie!stw 1nłude o, za:nia t cu • 
Imć u;1 znośne ynagrodzeni j !at 20, n al 
dezerttlrow lĆ br.d1ie ze swego iaW'1lu. Zd • 
niem referenta, poząstawać będ'.1 n·' .w ·eh 
stauo · 11ch tylko nieliczne j•.·~uostkt na 
wskroś iut:lowe i pewoa garstka o m:i:ejs&ym 
:oa•o Ju energii i uzdoln e J iu. J ... ·"r..i "J !Il 
te-'J d&wodem, jak twieri11i p K., ł1 :y St.!• 

tystska Galkji, wykazu,~c , iż n.: 41J% J u· 
t· .) ·i istv a z H zby l ,t r r1>6y oa 1-5 i.r y-

e.d, ty ko 23%, Cid 5-10 - 15%, o 10-
H> - n ecał U%, od 20-25 - 8% i t. 1. 
Czy11 fle uby1'i najwiF,Jkezy p•·ocent nau
ozyti "Is twa n:łodego. 

Reasumujf\C 11owyżsie dane, r f rent 
przychodzi do wniosku, iż dla tc:g •, aby 

naaezycfele ludowi mogli rf azcBa~ nadsfeJ
społeczeństwa, które oczekuje od nich pra• 
cy intensywnej, aby ucbroni6 zawód 080„ 
C3ycfeJskl od muowej dezercji sił młodych 
należy złozyć Radzie miejskiej memorjaf 
s następującemi żądanfamf: 

1) najniższa pensja wykwalifikowanelJ'o 
nauczycielstwa winna być podniesiona do 
wysokośl!i 250 mir. miesięcznie· 

2) Po każdych B·ch łahch ~racy nau„ 
czyc.ielstwu w!~ien przysług~ wać nowy d!J~ 
date~ do pena111 przyciem merw~ze cztery 
dodatki winny wynosić po 600 m :. kużd:1, 
a nnstępue po 400 mlr. Stosunki rod,in11tJ 
nie nowinny odgry,rne 2ddnej roli. 

Ż .dania te, zdaniem projek .udawcy, nie 
b~da 'iC ala W'"l!;Órowane, g yż pens'a, jflka 
wy pRdłaby w 25 roku pr·wy, t. i. 7,000 mk. 
był by j<Hizcze o 200 mk. rnniejs~a od t i, 
jaka wypadri. porltug etitów, oroponowany~h 
przez min1e t 1 Oawiaty dla Vfnrsza vy. 

Referat p. Kolciyńs1m1go \> y vrołał oiy· 
wioną dyakusi • 

P. Kl ,Ii<Jki ośwrrd.!zył aię przPci\v pro„ 
j kt wanej normie 251· marPk mi"aięc-n r , 
uwa.:4i. 1 ąt', że nale;'.y -~HHitus •. wuć i w I~ dzi 
norm-\, ja' Il! pi~\'j t, na ~i żd?.ie dtJleg- ,tt)'1l 

zrzeszenia w Wat·~iHW e t. j, m .1111um 
300 ID·., a J'IJ (!7 s iJj'1V W'" :il ~ • (} la·k~\· 
m 1 d"oŻ ~•il , L>mi nio mniej 500 mic. 

Wniosek "ten opierał p. Wu ·i cw~lil . 

Nao;tępn;e zo t l pr~Jjęty lf'lio "" p. A. 
fiilV lm , l1y roorg oirn ·ać w b ·cłzi 'r.' iec 
1 ow;.21-chny nau i.:y• i li, z ud~iałem enl )ro 
n .nczyc.:ielstw11 ludo 11;i„,go, w celu ornó vie„ 
n1a apra mat •r;lll lyuh i ro uformowania 
Rpn'cc·z ~ń. twa i R tł/ miejskiej o s::rn tnem 
po! ie 1;u a,;uc~yo «>li. 

\\·;or no koi .:t;jłJ z prawrm k J1>ptacji, 
I tórtl zajmie dę zorganizowani" l wrecu. 
Do I, 1nl ii t. j wostli pr. P!\pi.:, P·ito. !\.er• 
klej o, W siL• .o!;, S.ibl il [ir iź l u ka. 

w końcu, na \\ 'iOR !.: r. Kl ll" {181?0, Il· 
eh alouo ii tÓ.!ió '<ię d) mJg1i;;tratu z Żi\• 
a. nie u, aby u u ·~iy it>!stwo !!al1czooo do 
kater;or,i cięż1'o ! rncuj !l!ych, Jak to mą 
miejs.:e w o'·up- cji au<itrjackiej. (i} 

- 7.e 2-. ·az a 10 1 

O GITl!f lł i f ib )'C n]f&b. 

(*) Wczoraj o godz. ':l/2 po peł. w Jo„ 
·rn111 Ra1y Zwi;1ik9.v i S ow~r v z ń przv 
l.:, I i: ~ 11, tt 9l(l • ·~ t;ignm;uu:y1 „4 
zcbr·1;:~ „~imików Zw'rizk z~nodowego 
str6· Ó\V de rrowych i f .brycznych. 

P. H :fon er odczytał ust w~ Z wiąz m. 
W celu ur.:orm 1wania st istm ·ów po· 

mi dzy pracod"wcam•, a członkami Zw. 
zorg~niz')wany :.ostanie sąd po ubowny, 
l:!Ś dla wyszukiwania prncy - biuro po"' 
średnic twa pi acy. 

Przy Związku istnieć będzie kasa za„ 
po11: O<!OWa. 

P. Hilbner, w swem przemówieniu pod
kr.-ślit~ iż związek stróżów będzie miał 
znaczenie doniosłe, gdyż są oni w obec• 
nych czasach najgorzej wynagradzani. 

Warunki mieszlrnn1owe pozostawiają 
wi<'le do życzenia. 

W wolnych wnioskach po!'tanowiono przy„ 
ł1czyć się do Rady Zli:iqzków i Stowarzy• 
sz 11. \V kotirn dokonano wyborów. 

Da Zarządu weszli: 
Mi'Szczak Stanit;ław, Obrzyrtowski \Va„ 

li>aty, Trzciński Kon stenty, ż wo Nsld Ka
zimie~z, N e ·iadomski J n, Bartczak Jan, 
W1śniewski Al ksander. 

Z·stęr.cy: 
I(arczmare!~ Stanisław, Mi1chuJski Woj· 

·ciech, Filipiak J:ll'ób. 
Do Komisji Rewizyjnej. 
Furn1aniak Franciszek, Nadolny Mar

dr:, Wojciech:iwsld Andrzej. 
Zastępcy. 
1·ubny Jozef, Pi11kowski Roman, St m• 

borowski Michał. -
Obecnych na zebraniu bylo 250 osób~ 

- Z St w . ..,~oiy ·czego „llf:1::>śc.". 

'Vczoraj w lokuht •. rzy ul. W1dzews ·iJi 
nr. :.03 odbyło Bię <torocz ·e t g"l11e zebra• 
nie ZlOnków Sow. spożywczeg .1 „Uf 1 oćó"'. 

Prlewodniczył na zebran u radoy A 
Kr.et.marek. 

Z ·branie p'lwyzszo z"" ołą,nam zo~t do w 
dr"' im terminil!. 

Po u!>on' tJt;!ow:i.niu s; rezyd,um od< 
cz~·t 1uo S !l r ..;\~o :i<.lan e za l1H7 r., z która• 
go· okazuj1 eię, i<i n 1 ro~zątk ru'·u Staw,.• 
rzys;:enie licgylo 89 członków i utrzywy. 
walo 1 s'·lep, przy końcu zaś liczyło 360 
cilonków i posiadało 2 sklepy i dwie her. 
baeiarnie. 

Czysty 11ysk wyniósł 1,616 mk. 5 fee~ 
który zost1ł podziel~ny w spot1ób llttflt pu· 
j:}cy: Na kaplhł rezerwowy 161 mi;. 60 f,1 

na gra•yt·:rncję dla pr;:icownikó·~ 200 mb·., 
na 01r'lcentowan\e udziałów 118 mk. 82 f. 
na uniwornytet ludowy 50 IDh„ na hib1j'l• 
letę 11rzy Stow. i.łl)O mk., na święcone la 
dziet:1i członkó\v 200 mk., poiostałą aumt 
586 mk. 13 f . przelnć na kapitał rsztrw l\Vy 

B .tdżat ua 1918 r. zatwierdzony zosłal 
na snm~ 22,000 mi. 

Pr ed wyborami zarządu ueb .valOn()1 

aby Stow. przył1czyó do nowozorgaaizuj;\• 
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eego si!) łódzkiego Stow. spożywców i w 
tym celu wybrano komlsj~. ekładająoą el~ 
• pp. Wł. Kostowskiego, K. Jakóbowskie• 
go, Adamka i Dziediio3, oraz 2 członków 
'i dawnego zarządu. 

Komisja ta ms się również zaiąó likwi· 
łlacją, oraz bteżącemi sprawami StowArzy• 
tzenia. (*) 

- Teatr Polaki (Ceglelnlune. 63). 

Jutro zamiast „Zhójców• komedja w 3 
aktach Ch. Marlowe'a „Złoty wiek rycer
stwa" po cenach popularnych. 

W czwartek znakomity dramat Stani
sława Wyspiańskiego „ Wesele". 

- Przepustki na jarn1ark lipski. 

(*) Miejscowy wydział przepustek wy· 
daje już pnepustki na jar:nark wivsenny 
do Lipska. 

W celu otrzymania przepustki należy 
podać pr0śbę do wydziału paszportowego 
przy ulicy Zielonej 8. 

Osoby które już korzystały z p~zepu: 
stek na jarmark będą zaraz załatwione 1 
otrzymać mogą przepustki. Wszystkie in· 
ne osoby otrzymają takowe po załatwie
niu rozmaitych formalności. 

- Tajemnicza zbrodnia. 

W piątek wieczorem znaleziono ranną 
właścicielkę składu węgle, wdowę Chanę 
Diamant, lat 40, w piwnicy domu nr. 14 
przy ul. Zawadzkiej. Przywiezion.a . do 
mieszkania przy ul. Konstantynowsk1ef 30, 
Diamantowa zmarła nie odzyskawszy 
przytomności. Śledztwo ustaliło, że w 
piątek po południu D. wyszla ze składu, 
pozostawiając swego pracownika. O 
zmierzchu, gdy nie wracała, pracownik 
zamknął szopę, następnie udał się do 
mleczarni, mieszczącej się w tym domu, 
gdzie D. często zachodziła, ale tam już 
jej nic było, wobec tego zaniósł hlucze 
do miesz\,ania D. i oddał dzieciom. 

o:,oło godziny 11 w:eczorem służąca 
w domu . przy ul. Zawadzkiej 14, prze
chodząc przez podwórze usłyszała jęki 
wydobywające się z piwnicy. UdawsLy 
się tern znaleziono D. z raną w głowie. 

Jak przypuszczają D. ~ostała zamor„ 
dowana w chwili. gdy wychodziła z mie· 
szkania mleczarza znajdującego się przy 
weiściu do piwn;cy. 

'Mordercy zrabowali zabitej znacz• 
niejsza sumę, którą przechow!<·\vala na 
pieraia·d , mniejsza suma, którą D. no· 
siła w mufce, ocalała. 

- Rozstrzelanie 10 b;;ind'ytów. 

W ubiegłym m1es1ąctt komisja do 
spraw bandyckich aresztowała 18 bandy· 
tów 11tórzy ooerowali w powiatach raw
ski rt't i skiem.iewickim, popełniając cały 
szereg napadów. . 

W tych dniach z~p~dł wyrok, skazui~
cy 10 z nich na śm1erc przez rozstrzelame 

Program p. Sewriuka. 
W .Neue Freie Presse• zn::i:dujemy 

wywiad u członka delegacji rudy ukraiń· 
skiej, p. Sewriuka, który, w tyci~ ćniach 
będąc w Wiedriu, podpisał dodatkowy ko· 
mentarz do postanowień traktatu o spra· 
wie chełmskiej. 

P. Sewriuk wyraził na~zieję, fe Ukrai · 
na pokona wkońcu cały ruch bolszewicki, 
tembardziej, te wszystkie stronn ictwa u„ 
kraińskie zwracają si~ przeciw bolszewi· 
kom. 

O :nawialąc stanowisko polaków w spra· 
wie chełm~kiej, p, Sewriuk oświadczył: U· 
kraina nie m.v śli wcale wdawać się w spo· 
ry mic;dzy Polską a in nem i państwami. -
Nieprawdą j€'st jednak, aby odstąpienie 
Chełmszczyzny Ukrainie stnanowiło zbrod
nię, tudzież jak0by na ziemi chełmskiej 
mieszkali przeważnie polacy {!). Polacy 
dążyli nieiylko do zagrab ien1a ziemi 
eh ełmskiej, ale także do uzyskania przy. 
stępu do morza Czarnego. -... 

W ten sposób dąż>łi polacy niewątpli· 
wie do zaboru ziemi ukraińskiej. Granica, 
ustalona w Brześciu Litewskim, nie jt:st 
idealna, odpowiada jednak stosunl{om et
nograficznym. Nigdzie na śwLc1e jednak 
niema granic idealnych. I my nie może· 
my zrzec się każdej miejscowości na zie· 
mi chełmskiej o ludności polskiej. 

Granicy jeszcze ostatecznie nie u~talo
no i ustali ją korrisja, do której wejdą 
także delegaci polscy, Delegaci ci bę<lą 
mot:li zgłosić swoje życzenia i żaJP, Kam
panja, którą po'acy wdrożyli przeciwko 
mocarstwom centra'nym, nie je~t tedy u
zasadniona, tern bardziej, że polacy roz
goryczenia takiPgo ni~ objawiali wówczas, 
gdy S!nlypin wyrządził im gorszą krzyw· 
d~. My, ul<raińcy, chcemy jednak jeszcze 
barcl:dej zbliż\ Ć się do życzEń r laków, 
Zamierzamy rn1anowicie, gdy na Uk.ainie 
przywrócony b~dzie ład i porząd~1<, pozo· 
staw ić lud11oś i chełmski j wolność oz· 
strzygnięcia drog:!ł plebiscytu, do koro 
chce należeć: do Ukra'ny,. czy t i: do Pol
ski. Naturalnie, te plebiscyt t~n mógłby 
się cdbyć dopi::ro wteciv, 2.dy iiczni rol· 
nicy uk1aii1scy, wypędzeni lub wywiezieni 
przez rosjan, tu1zież ci, którzy służą w 
woisku rosyjskiem, powrócił do Chełm· 
s2c rvrny. 

Jak plebiscyt ten wypadnie - tego na 
razi powiedzieć nie można. Nie pragnie· 
my mieć na naszej granicy zachodnie\ 
ludn0&ci wrogo nam usposobionej, pra• 
gniemy także z. polakami żyć w zgoclzle. 

. Do tego dążyć powinni także i polacy. 
Polacy dążą jed,iak, niestety, także do U· 
zyskania Wołyn a i Podola. Wśród takich 
warw1ków pokojowe pożycie z polakami 
byłoby wyiączone. W ka;):dym razie d.qży„ 
my do u porządkowania wszystkich spor· 
nych kwest i z Rosją i Pol:Sk<l· 
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Posie'izenie Rady Miejskiej odbęd7ie się w czwarte':, dnia 28-go 
lutego 1918 roku, o godz. 6-ej po poludniu, w sali Tov,arzystwa 
l(re,.ytowego m. Łodzi przy ul. Sredniej M 19. 

KoQcesjonowane Biuro WyQajmu hołiali 
'' OŚr ni '' łOdź, Ul. Piotrkoroskn Bł. 

POSZUKUJE: 
Słonecznego mi~szkania, :~ł~~~;~~~erg~llbięllz p~ęt~~e 5 ~~~~y ~l.w~~~~·d~~0i' N:~~~~cą :tf~d:Cj 

strony, a u1. Długą i Sienk1ew1cza-ze strony drug1e1. Pożądany przy tern ogrodek, 

Lokalu dla Zakładu Mleczarskiego ze slr~epem. magazynem, remizą. staj~ią, ewent. z mie· 
azkamem od 3 do 4 pok, z wygodami. 

Lokalu szkolnego przy spokojnej ulicy, sl!:ładając. się z 8-10 ~las., e~e tr. oświetl„ bI/sł:o przy
stanku tramwajowego. Po:tądane przytem m1eszka01e dla nauczycieli z 8 pole. 

z wygodami i elektr. oświetleniem. 

3 pokoi z kuchnią i:~ie~~ęt~::0w;mc:n~?:~0d:11sfa~ Pokoi mneblovmnycb p~\\~~=r~~a I 
· MA DO WYNAJĘCIA: 

AJl'1eszkan'te przy ul. Piotrkowskiej na parterze, składa się z trzech pokoi f kuchni bez wygód. 
Iii Oświetlenie elektryczne. 

Sklep przy ul. Piotrkowskiej o 2 oknach wystawowych z mieszkaniem z 3 Sklc.p w okolicy N.· 
pokoi i kuchni, wygodami I instalacją elektry;:zną oraz gazową. l:i Rynku z 2 pok. 

Ml·e~zkafJl'e z 6 p0k01• w c~ntrum miasta. Wygo~y. 3 minuty od przystanku tramwajowego. 
u l Oświetl. efoktryczne. U p1~tro-froot. 

1 pokój llineblQ\V80J Viiększy i 1 mniejszy; Mote być z usługą i śniadaniami. 
Osob zain(eresowane zechcą zgłaszać się bezpośrednio do SekretarJatu B!ttra od 

9-1 I od 3 do 6 wiecz. 
PP. Właściciele nie:uchomości proszeni są o łask. podanie warunków ostatecznych oraz 

nadesłanie }Jani}ów sytuacyjnych. 

Rokowania w llD"zaściu. 
Nie mamy pewnych wiadomości, co 

do kwestji ponownego -odjęcia rokowsń 
z bolszewikami na podstawie ;eh radiote
legrd .cznej propozycji. We Wiedniu vrzy· 
piFzczają, że już w przyszłym tygodnm 
roz pocrna się one w Brześciu Ut. 
Według pisma konstantynopoHtańsKie~o 

„ Tanin ", będzie ambasacior turecki Hakki 
P~SZ3 w Berli iie pierwszym rcłnomocni
kiem Porty w rokowaniach z Wielko· 
ros ją. 

Peł. Ag. 'fr_I. o e ocCuJdzie 
ni ~,;~ em. 

.Wedle eoni 5ień sztabu generalnegri, 
wt6g na~t" iu·e oddziałami, zlożo"letni z 
100 - 200 l~dzi. ia ?.ebraniu garnizonu 
pskowski 'f;O przy'Gt entuzjastycznie wnio· 
sek obrony u wo UCJJ. 

Niemcy po uwajq s·ę wolno i ostro!· 
nie. Miasto Re~isza jest za ętc przer. nich. 
N„jplerw wkroczył tam o _aziat automobi
lowv. f óźn .ej p:eclDta. 

D.1. 21 b. m. n!emcv zajęli Mitisk. W 
oJcin,iU .l\fahylowa i Złob 'na - spokój. 
N!em;ecka biała gwardia podjęła ofensywę 
w trzech grupar.:h: pierwsza lcro ~zy w kie
runku Wał .a (iuż zajęty), druga na Regi· 
szę, trLecia posrodku. 

Nie otrzymali.my wiadomości z frot.tu 
południowego. 

Paryskie pisma donoszą z Pet~rsburga 
iż wojsko rosyjskie koncentruje się pod 
W tebskiem w nadziei powstrzymania 
niemców. Dowództwo objął gen. Bruhew1cz. 

\V przededniu f<ryzysu 
politycznego. 

.Program de Lion• donosi z Petersbur
ga: St :Jiica Rosji znajd u ie się w przede· 
dniu kryzysu po1ity.:zne6o. Soc:aliśc ·re
wo\ucjon' ści wzmc.cnili swoie s\an"''fsko 
opozycyjne przeciwko akcji „sow;eta". R5· 
wnież i z innej strony przybywają donie· 
sie11ia o mchu przeciwko rządowi n Times„ 
donosi z P"'tersburga: informacje, na pły· 
wające od floty, brimią coraz bardzie\ 
niepokojąco. Ruch anarchistyczny między 
marynarzami co.r;o,,1 1;:1rtj7J~j ~j~ rozs.7erza.. 
Z1d.-1 się ustąpienia komisarza ludow~ga 
Dybenki. Oł1:ima w sblicy przed anarchi
stami wzmaga się. Lud iest zmęczony jut 
rewolt1c ią i stosunkami gospodar.:zemi. 
Podług donitsienia łkutera, telegrafują do 
„ T me·a• z Pi>t_ sburga, że zna\dujący sit 
w stolicy anglicy tłumnie oblegają amba
sad~, wobe.:: pogl0sek. że Niemcy masze. 
rują na Petersburg. · 

\',' 8Z) sey pod u ani angielscy, którzy z 
różnych względów i powodów dotychczas 
nie sta "'li s:ę do słuJby wojslrnv;-.j do ar· 
mji u? ' ! ;, ctrn1mali roz~az stawiania 
siQ w c „ 6-ciu godzin i pizygotowsnia 
Blfil do \;jjJ.zdu. lnuym poddanym lngiel• 
sk1m r.Jko menduj0 siEJ j11koajszybłze opu
szaoie R is;i . 

POiaĄDEK DZIENNY: 
1. Komunikaty. 2. Wybory. 3. Interi el.:1cje. 4. Wnioski. 
Łódź, dnia 23 lute" o 19 i 8 r. 

Przewodniczący Rady Nl'ejskiej T. Sułowskt. 

Pismo ·tygodniowe ilustrovJane, poświęcone 
sprawom kob· ecym, 

'Akuszerka 
~~ 199 m. 7. 

Maria Kubiclta przyj· 
muje. Piotrkowska 

H~zerł<a l)r;n llliJł,l pfi /Jn!UJC. 
li !Lta ul, Piotrkowska .N'!! 223 
m. 2i>. 

• gaa 

M 

K R· I 
IT o 

(właściciel Jan Gro&ek} 

wykonywa 
www• 

wszelkie roboty, w zakres drukarstwa wchodzące; 

AFISZE, 
PROGRAMY, 

BROSZURY, 
USTAWY, . 

KWITARJUSZE. 
ZAPROSZENIA, 

BILETY WIZYTOWE, 
KOPERTY i t. d. 

Zam6wienia załatwia się szybko I akuratnie~ 

1 1 pod redakcją Zofji Seidlerowej. c::::J 

Warszawa, Nov,y Swiat 41. 

Prenumerata na pro\\incji, w Austrji, Galicji, w Rzeszy Nie
mieckiej i W. Ks. Poznańskiem rocznie 30 m!t., półrocznie 
15 mrk. kwart. 7 mra. SO fen. - Numer pojedyńczy 65 fen. 
Do każdego numeru do'ączane są wzory ubiorów i robót 

i dodatek powieściowy 

warzywne, pastewne i 
kwiatowe 

gwarantowanej dobroci 
dostarcza w kaidef ilości 
SKŁAD NASION 
LE HR i SKA 

Warszawa, Żabia 2. 

Dr S. lewlcowicz 
Choroby skórne i ze~netrzne 

onstant~no-y; S'!t..il S2 
Przyjmuje: 

Panów \\ Panie 
9-li od 6-8, od gudz. 5-6· 

Do U/yna1"ęc1·a L~mie rniesz'k; 
• Wli • ma w Bolesła-
wowie, stacja Andrrejów. Wiadomość na 
miejscu i w Lodzi u p. Józefa R.appaporta, 
I'ołudniowri ~ 44. 

Do S"rzeclan1·a dom drcw,.i!iiY P lub na rozbiór-
kę. Wiadomość uI. Piotrkowska Ni ~11 u 
stróża. 

KU pl· ę okaiy me urzą<l.zenie gaomei: 
(pokoju) Oferty cila M. M. w 

"Promle~iu, Piotrkow~ka N2 9 ] 

KUPUJ·ę kWJfy 1omburdo1ve, tak-
źe z prawem od 

kupienia. l'lotrkowska .Mi69 m. 32 poprz. 
otlcvnA 3 p;ętro. 

l(1ll<a gospodyń z:e~~ls~~~~~ 
twami, znajomość wykwintnej ku ch ni po
leca Ruro rekomendacyjne Ludwińskiej 
Piotrkowska M 109. 

''Upl'ę uberję etnią używaną dla stm'= 
i\ . greta. Oferty pod. Liberja. w 
acl'minist. Gaz. Łódzkiej. -
~Jjeble z .lulku pokoi oraz kasę 0grllii: 
IVI trwałą sprzedam. Pio\tkowsi.a 
lig 189-9. 

as.ło~a polecają składy L Ja;Jó
' U sklego w Łęczycy i w Ło
dzi, Andrzeja 1'J 10. Cenniki na żądanie l 
bezpłat• ie. 

L_ -·A•d•r•e•s•11•u•l•. •P•r•z•e•j•a•z•d•M-s 
1111

8_„ ___ .-Ill B~~~BllZ!ll~ 
Rutynowana nauczycielka udzie:' 

la tanio lekcji mu
zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94. 

· m. 18 Il pietra. 

Honornta Jagodz1ńs~a ul. Dobra N2 4. zgU
biła kartę węglową białą. _ 

Redaktor i wyllawca JAN GRODEK Przejazd 8• Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GROOKA. Przejazd 8. 


